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3. Zapoczątkow anie silnego* ruchu  Eucharystycznegq, przez co­
dzienne nabożeństw a eucharystyczne i w prow adzenie codziennej 
K om unii św.

4. N ieustanna m isja  w kościele św. Benona, przez dwadzieścia 
lat, z pięciu kazaniam i codzienne, jako un ikat w  dziejach Kościoła 
w  Polsce.

5. Nowy sposób prow adzenia b rac tw  kościelnych przez stoso­
w anie corocżnych rekolekcyj zam kniętych dla członków i skiero­
w anie  ich do działalności chary tatyw nej, oraz rozszerzania do­
brych książek.

6. S tow arzyszenie oblatów  N. Odkupiciela, jako pierw ow zór in ­
sty tu tów  wyższej w iedzy relig ijnej, pisarzy, oraz w ydaw nictw  ka­
tolickich, z obowiązkiem  przeciw działania „m odzie“ czytania złych 
książek, przez dostarczanie dobrych książek.

7. Na szerszą skalę u ję ta  akcja naw racania  dziewcząt upa­
dłych, za pomocą rekolekcyj zam kniętych i stałej opieki, jako p ier­
wowzór przeciw działania handlow i żywym  tow arem , oraz opieki 
dworcowej nad podróżnym i dziewczętam i.

8. Szerzej u ję ta  akcja naw racan ia  protestantów , schizm atyków 
i Żydów.

9. Jako  owoc tej działalności: w yraźne podniesienie się poziomu 
m oralności na Nowym  Mieście w  W arszawie, oraz stałe oddzia­
ływ anie relig ijne  na  w iele osób w szystkich w arstw  społecznych, 
tak, że m ożną postaw ić tw ierdzenie o częściowym odrodzeniu ży­
cia religijnego w  W arszaw ie pod w pływ em  działalności św. K le­
m ensa oraz Jego tow arzyszy.

Już czas, aby o tym  było głośniej, p rzynajm niej w kościelnej 
h istoriografii polskiej, oraz w  w ykładach.

Ks. M ARIAN RECHOWICZ (K alw aria Zebrzydowska)

Sprawa patriarchatu Kościoła „greckiego“ na ziemiach dawnej 
Polski w okresie Wazów.

Po śm ierci św. Jozafa ta  Kuncewicza zarów no strona unicka 
ja k  i schizm atycka szukają drogi w zajem nego porozum ienia. 
Unici prow adząc w alkę z praw osław iem , w  trosce o swą odrębność 
re lig ijną  i narodow o-ruską pozostaw ali sta le  w Ostrym antagoniz­
m ie z Kościołem łacińskim . W alka na w szystkie fron ty  tak  w y­
czerpała C erkiew  zjednoczoną, że w  r. 1622 zastanaw iano się 
w  Rzymie pow ażnie nad  jego likw idacją. Odcinając się w dalszym  
ciągu "od Kościoła łacińskiego w  Polsce, szukają Unici drogą u łud­
nej propagandy o Unii U niw ersalńej poparcia w Rzymie, rów no­
cześnie wchodzą w kom prom is z praw osław iem . Kom prom is ten
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w obozie dyzunickim był o tyle mile widziany, że starania hie- 
rarchi prawosławnej o swą legalizację nie dały żadnych wyników, 
zabójstwo zaś św. Jozafata skompromitowało ją w oczach społe­
czeństwa myślącego praworządnie. Negocjacje porozumiewawcze 
zapoczątkował metropolita Unicki Jan Józef Welamin Rutski, wy­
syłając w r. 1623 do Kijowa bazylianina O. Jana. W rozmowach 
z tym ostatnim jako wyraz ugody wysunęli prawosławni projekt 
utworzenia na ziemiach Polskich patriarchatu zawisłego od Rzymu. 
Propozycję prawosławnych podjęli unici skwapliwie. Na zjeżdzie 
5 biskupów unickich w Nowogródku (1624), wysunęło trzy różne 
koncepcje, według których należało projekt patriarchatu zrealizo­
wać. Dla bliższego omówienia propozycji unickich wydelegował 
zjazd nowogródzki do Kijowa dwóch bazylianów. Episkopat prawo­
sławny jednak nie pertraktując szczerze, w obawie przed sfana- 
tyzowaną częścią swego społeczeństwa, od dalszych rozmów się 
uchylił. O toczących się negocjacjach i/projekcie utworzenia patriar­
chatu doniósł Rutski do Rzymu.

Kongregacja Rozkrzewiania Wiary, kierując się -krytycyzmem 
nuncjusza Lancellotti’ego i króla Zygmunta III, pismo Rutskiego 
potraktowała z dużą rezerwą. Zasadniczy tok rozmów przerwała 
w r. 1627 decyzja Kongr. Świętego Oficium, która jako warunek 
dalszych pertraktacji postawiła uprzednie złożenie przez schizma- 
tyków wyznania wiary. Z po\ytórną inicjatywą układów wystą­
piło w r. 1626 prawosławne środowisko wileńskie z archimandrytą 
klasztoru św. Ducha Józefem Bobrykowiczem na czele. Tym ra­
zem kwestie sporne postanowiono uzgodńić na wspólnym synodzie 
unicko-prawosławnym we Lwowie.

Dla myśli o synodzie umiał Rutski pozyskać króla, który bez 
uprzedniej zgody Stolicy Apostolskiej wydał odpowiednie uniwer­
sały. W przygotowaniach do synodu na specjalnym zjeżdzie prze­
dyskutował episkopat unicki ponownie sprawę patriarchatu. Miała 
ona być zdaniem unitów „pobożnym podstępem“, dzięki któremu 
da się zwabić prawosławnych do jedności. Rzym jednak taktyki 
„pobożnego podstępu“ nie akceptował. Kongregacja de Propaganda 
Fide w instrukcjach swych z 22. VI. i 6. VII. 1629 poleciła nuncju­
szowi wpłynąć na króla, by ten swe uniwersały odwołał, w wy­
padku zaś, gdyby się to okazało niemożliwe, zakazać unitom uczest­
nictwa w synodzie. Mimo zakazów nuncjusza Unici synod we Lwo­
wie odbyli (28— 31. X. 1629), jakkolwiek strona schizmatycka, oba­
wiając się nacisku władz administracyjnych, na zjazd nie przybyła. 
Swe nieposłuszeństwo tłumaczył Rutski zbyt późnym otrzymaniem 
listów od nuncjusza.

Nową fazę negocjacyj w kwesti patriarchatu przyniosły pierwsze 
lata panowania Władysława IV. Wprowadzone przez króla „uspo-
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kojenie religii greckiej“ w tzw. ,, punkt ach zgody“ nie zadowoliło 
strony schizmatyckiej, unici zaś widzieli w nim bolesną krzywdę. 
Zawiedziona w swych nadziejach — po rewizji sejmowej punktów 
zgody w 1635 — strona schizmatycka, inicjuje ponownie pertrak­
tacje porozumiewawcze. Przedstawicielem obozu schizmatyckiego 
był w tym czasie gorliwy i skłaniający się do katolicyzmu metro­
polita P iotr Mohyła. '

W1 porozumieniu z nim oraz z prawosławnym bp. łuckim Ata­
nazym Puzyną, wysłał wojewoda wołyński Adam Aleksander San- 
guszko w r. 1635 odpowiednie pismo do papieża U rbanaz VIII.

Propozycje prawosławnych streszczające się głównie w inten­
cjach dookoła utworzenia patriarchatu, który miał być gwarantem 
odrębności organizacyjno-liturgicznych Kościoła ruskiego, przed­
stawił w Rzymie agent Sanguszki, przełożony klasztoru domini­
kanów we Lwowie O. Jan  Sokpłowski. Jakkolwiek Kongregacja de 
Propaganda Fide inicjatywę tę przywitała przychylnie, z projektów 
Sanguszki musiała zrezygnować. Na wycofanie sprawy patriar­
chatu z przedmiotu dyskusji, wpłynęła decyzja św. Oficium, które, 
obawiało się, iż utworzenie godności tej może zrazić Greków 
wschodnich. Negocjacjami Sangù^zki i Mohyły zainteresowali się 
wprawdzie w kraju  gorliwie Władysław IV i Rutski, nosząc Się 
z zamiarem zwołania nowego wspólnego synodu, plany te jednak 
uniemożliwiła decyzja Kongregacji Rozkrzewiania Wiary (20. III. 
1936) będące w treści swej powtórzeniem instrukcji z 6. VI. 1629 r. 
Trzykrotnie wznowiona sprawa patriarchatu, padła definitywnie 
w  r. 1636. Ż e1 w swej ostatniej fazie miała ona największe szanse 
powodzenia, świadczy o tym usposobienie Mohyły, który w 1643 r. 
zbliżywszy się szczerze do Kościoła katolickiego, z myśli o god­
ności patriarszej ze względu na jej dra^liwość, choć ta była dlań 
drogą, zrezygnował.

9. SEKCJA PRAWNA.

Ks. STAN. K O TO W SK I (Sàndom ierz)

Przymus i strach jako przyczyny nieważności małżeństwa 
według praktyki — Roty Rzymskiej

Referat dzieli się na trzy główne części:
1) Historia przymusu i strachu jako przeszkody unieważniającej

małżeństwo.


